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Rządzący Senat przy ukazie okolnym  z dnia 
39 marca roku  bieżącego, rozesłał po całem 
państw ie , Nay w y ż e j potw ierdzone przez Jego 
Cesarską Mość przełożenie M in is tra  spraw du­
chownych 1 narodowego ośw iecenia, o w ysła­
n iu  Jezuitów  z Rossyi, dla należytego , co do 
kogo n a le ż y , w ykonania i  powszechnego ob­
w ieszczenia. Przełdżenie to  rozesłane przez Se­
nat w  exemplarzacb drukowanych, w  językach 
rossyyskim , francuzk im  i  n iem ieckim , brzm ie­
nia jest następującego:

D o  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i

od M in is tra  spraw duchownych i  na­
rodowego oświecenia

P r z e ł o ż e n i e .
Na autentyku na- P raw am i P.dastwa Rossy y -

pis-inu własną Jłgo . . , ,
Cesarskiły Mości skiego z dawnych czasów za- 
tęką tak: broniono bvło  jezuitom  prze-

B y d ż  p o d łu g  te g o  , „  n
Alekands*. hvw ac w  Rossyi. Pomimo to

w St.Petersburgu jednak, oni zn a jd o w a li sooso- 
dma ID marca 1820 , „ . . . .
lłokUi by przedzierania się w  jey gra­

nice pod różnym i pozorami. 
D la  c.iegd Cesarz P io tr  I ,  którerhu wiadome 
b y ły  * praw id ła , jakiem i się oni rządź li,  w  ro - 
г з  1719 rozkaza ł: wszystkich jezu itów  z ich 
służącym i wysłać nezw łócznie , ze wszystkich 
m iast i ziem Rossy y s k ic h / i  d e k la rac ją  w  te y  
rzeczy p rzyb ić  do d rzw i kościoła rzym sko-ka- 
to lick ićgd  w M oskw ie.

Z  powrotem  w roku  1772 k ra ju  b ia łoru­
skiego do Rossyi weszli do jey granic i  m ie- 
s. k łjący  w  mm jezu ic i. W k ró tc e  potem (w  ro k ii 
177З) p r ez bullę papieża rzym skiego K lem en­
sa X IV , skasowane zostało zgromadzenie jezu i­
ckie. G łowa kościoła rzym skiego, oświadczył, iż  
Zakon ten został pozbawionym w szystkich w ła­
śc iw ych  Bobie obowi^Kkow , godności i  odzna­
czeń, w szystk ich  m ajątków, d tim ow , sżkoł, ko l- 
legsow i innych  zakładów; zniósł wszystkie sta- 
tu ta  i ustaw y dla niego wydane; a cz łonków  
ich  zuptstnie p o d c łł , zsrówno z duchow ień­
stwem ś wie okiem, biskupom dyeoezalnyrn. Lecz 
jezu ic i, zna jdu jący su; w Rossyi, szukali pro* 
tekcy i u Cesarzowey K ata rzyny U , p rzeciw ko 
Papieżowi, uważanemu przez n ich za w idzia lną 
g łowę ich kościoła. K a ta rzyn a  I I  w  nad /iie ł 
iż  pozostali od powszechnego zniesienia człon­
k i  t ?go zakonu, zrzekłszy się wszelkich działań, 
przeciw nych cyw ilnem u porządkow i, które by­

ły  przyczyną zniesienia ich  zakonu, p Awieo$| 
się jedynie w ychow aniu  na B it łe y  R iń  m ł dz i 
rzym sko-ka to liok iey , dla któ rey m .gLby bydź 
użytecznym i przez swoje oświecenie, gdyby to  
było  oparte n i  m l  śc, ch«v.eśćijańskiey, d.>U 
im  p rzy tu łek  w  gubernia- h  bi ł  ruskich. Na 
B a łe y  rus i d l i  zakonu je z iiick  ego nie t r ik ó  
zostawione b y ły  m ają tk i n eruchom e, ale je­
szcze rozkazano od należących d x nich Wło­
ścian nie pobierać podatko д skarbowy <• Daw­
szy zakonowi pro tekcją . Katarzyna I I ,  w ro t u 
2774 w yrzek ła  ur-oczyśce, iż  ta  protekojra trw a ć  
będzie dupóty ty lko  , dopóki jezuici m eprze- 
stąp ą granic zaktceśłmrgo ich obowiązku ; a 
w  1 782 Nay w yżey rozkazać nawet raczvł?, iż ­
by p raw id ła  zakonu jezuickiego b y ły  przez o ch 
za--howyware, ty le  ty lk o , ile  mogą zg dzać się 
z  p ra c a m i państwa.

Okazawszy dobroczynną toteranovą d la  
zgrom idzenia,odrzuconego przez sam g j  pap eża, 
najwyższego jego naczelnika, i  p i z z w szystk ie  
mocarstwa Ё ц г о р ѵ ,—- Rossy a m g ła  się spra­
w ied liw ie  spodziewać, iż  ono będzie w ie rnym  
jey  Monarsze i  p raw  jey n ienarm zy. Sku* 
tek  pokazał in a c z e j:

Naywyiszem» Ukazami j p rzyw ile jam i* 12 grii-» 
d n ia i77 2 , 12 maja 1774, 3o grudnia 1773 . 9 s ty­
cznia 1780 i  17 stycznia 1782 roku, R 1 ska­
zano było je suitom . k tó rych  Papież przy ka­
sacie ich  zakonu peddał biskupom d ye c rz *!- 
hym , zależeć od dyecezal ego ich  biskupa; lecz 
oni, nie uznając już papiezkiey w ładzy, u v łr  l  i­
i i  się w Rossyi i  od podlegania zw ierzchności du ­
chow ne j; na uspraw iedliw ienie zaś swojego n ie *  
posłuszeństwa przytacza li zakonne swe ustaw y. 
Rządzący Senat jeszcze w  roku  1782, oświad­
c z y ł,  iż  jezu ic i ; znając N a jw yższe  przepisy; 
k tó re m i obowiązani są do podległości a rcyb i­
skupowi mohilewskiemu , rzeczyw istem u swe­
mu pasterzow i, i  głównemu przełożonemu, n ie  
pow inn i uchylać się od te y , zaleconej im  pod­
ległości; ale nie pow inn i p rzy  tak  jaśnie w yrażo­
n e j w o li M onarsze j (podług d a w n ie js ze j ode­
zw y p ro w in c ja ła  jezuickiego) * przvtaczać na 
swóję obronę wspomnianych ód n ich  ustaw je­
zuickich.

W  roku 1800 jezuici o trzym a li pozwole­
nie u trzym yw ania  nabożeństwa W Petersburgu 
w  kościele rzym sko -  ka to lick im . A  przez n a j­
w y ż e j po tw ie rdzony w  dniu 12 lutego 1769 
roku  regustament, pozwolono p rz y  ty m  kąście-



le  mieć szkołę, w  k tó re y  mogła uczyć się sa- 
x ma ty lk o  młódź rzym sko-katolickiego wyzna­

n i g5 ale jenera ł jezu ick i, pomnożywszy bez po­
trzeby liczbę członków swego zgromadze­
nia, u tw o rz y ł kollegium , do którego zaczęli oni 
p rzy jm o w a ć  młódź n ie  ty lk o  różnych w yznań 
zagranicznych, ale i  kościoła greko-rossyyskie- 
go. N ie przestali na tem  je zu ic i: * wbrew prze­
c iw  kardynalnym  prawom  państwa, ośm ielili 
się przez swe nam owy uw odzić poruęgonych 
sobie wychowańców i  istnych ludzi, do greko- 
rossyyskiego kościoła należących, i  nawracać 
ichdo  swojego w yznan ia ..—  Nadto, korzystając 
zt; sprawowania posług duchownych parafial­
n ych , i  z na jm ow ania  obszernych cfomcW ko­
ścielnych ciesząc się dochodami, z k tó rych  n i- ' 
kom u nie zdawali rachunku, przepisanego re - 
gulamćntem i  N a jw yższym  Ukazem z dnia i 4 
maja 1801 roku, i  odbierając znaczną płacę za 
utrzym anie  pens jona łzów , nie ty lk o  nie oswo­
bodzili kościoła cd daw nie jszych  jego długów, 
ale nadto nowem i go obciążyli. W szystko to, słu­
żąc za przekonywający dow cd naruszenia praw 
państwa, stało się pobudka dla W aszcy Cesar­
s k ie j Mości, ku ochronieniu panującego kościo­
ła, do wydania w  r . 1815 ukazu, przezktóry jezu ­
ic i wy słani z Petersburga i  zabroniony im  wstęp 
do obu sto lic. Chcąc zaś W asza Cesarska Mość 
p rzy ło żyć  się do dobrego by tu  tu te jszego rzym - 
sko-ks Lesickiego kościoła, N ay w yżey rozkazać 
raczyłeś w  roku  1818 zapłacić ze skarbu jego 
d ług i do 200,000 ru b li wynoszące.

Jednak oddalenie jezu itów  z Petersburga 
nie skłon iło  ich do odmiany swojego pdktępo- 
wania, C yw ilne  i  W ojskowe władze donosiły, 
źe jezuici nre przestają czynić przeciw  p ra ­
wom . W  kollegium mohilewskiem  naw racali oni 
do swojego wyznania uczącą się u nich młódź 
greko-rossyyską, i  kiedy,, dla odjęcia im  do te ­
go sposobow, Nay wyżey rozkazano, ażeby w po- 
łock iey akademii i  w podległych jey szkołach u- 
tożyła się miedź samego ty lk o  wyznania rzym ­
sko kato lickiego, zaczęli oni w  W .tebsku  na-ł 
wracać do swojego wyznania w o jsko w ych  ko ­
ścioła greko rossyyskiego -—. I  w S y b e r ii znay- 
tiu jąey się jezu ic i postępkami sWcjemi nie od­
powiadają tem u celow i, dla jakiego na swe* m ie j­
sca zostali wysłan i. Pod pozorem sprawowa­
nia posług duchownych , naw iedzają cn i i  ta ­
k ie  m ie jsca, w 'k tó ry c h  żadnego rzymskiego ka­
to lika  nie ma, namawiają lud prosty i  łudząc 
do swojego wyznania p rz y jm u ją .—  W  guber- 
юіі sa ra tow sk ie j podobne m ii rządzą się p ra ­
w id ła m i.—- Zaleceniami papiezkiemi i  prawa­
m i państwa zabroniono nawracać greko - u n i­
tów  do obrządku rzym sko-kato lickiego: ale je ­
nera ł jezuibki przeciwko tym  prawom staw ił 
bu llę  papiezką-y pozwalającą g reW -um tóm  w  
m ie jscach, gdzie nie tna kapłana greko-unickie­
go , p rzy jm ow ać  kom m uniją św iętą od rzym ­
sko ka to lick ich . A le  jezuici nawracają greko- 
um tów  nawet i  tam , gdzie się zna jdu ją  kapła­
n i greko-um ccy. Jeszcze w  roku i 8 i 5 p rzy ­
pominałem jenerałow i jezuickiem u Im ienny N a j­
w yższy ukaz z dnia 4 lipca 180З roku, w k tó ­
ry m  pow iedziano: „  T aż  sarm to leraucya, k tó - 

. „ r a  skłania rząd do n ietykalności sumienia 
„  w rzeczach w ia ry , pow innaby posłużyć za 
„  p raw id ło  dla władz duchownych ka to lick ich  
,  w postępowaniu ich względem un itów  i  w strzy*

„  mać ich  od wszelkiego nawracania ludz i z U>
9)in ii do obrzędu rzym sko-kato lickiego. Jeżeli 
„ w ia r a  panująca nie dozwala sobie żadnych 
„  przym uszających środkow, ty m  b a rd z ie j w ia - 
„  ta  cierpiana nie może ich  używać. ”  —
1 w ko lon ijach  łudząc wyznawców zgromadzenia 
ew anje litk iego, Jezuici w  rodzinach ich zasie­
wają zamieszanie 1 niezgodę.—  W  roku , 1801, 
jezuici, nawracając do swojey w ia ry  dziec i ży­
dowskie, gw a łtów  używ ali-— „P os tępek ,— po­
dług łt  w imiennego Najw yższego Ukazu, z dnia 
2 1 sierpnia t. r ..—  „n iezgodny ani z powszech- 
„  nemi p raw id łam i w ia ry  chrześcijańskiey,
„  gw a łtu  niećierpiącey, ani z praw am i krajowe m i,
„  wszelkie namawianie i uwodzenie ,s«rowie ka- 
„  rzącem i.44.—  Potrzebna była siłą g ig j^ n ija ln e y  
zw ierzchności, ażeby wydofeydź z jezuickiego 
klasztoru wyżey wspomniane dzieci żydowskie; 
ale i  potem jezu ic i nie w ype łn ia li Nay wyższego 
rozkazu., t  teraz on; działają pod; g tychże 
swoich p ra w id e ł—  Samo użycie m ajątków , do 
n ich  należących, niezgodne jest z p raw id łam i 
chrześcijańskie j m iłości bliźniego: gdyż stan 
chłopow do zakonu jezuickiego na BiałeyTVusi 
należących, dowodzi jak m ało tro s k liw i są jezu ­
ic i o dobry stan sw ych chłopow. Ssm Wasza 
Cesarska Mość z boleścią widziałeś n iek tó rych  
z tych  nieszczęśliwych ślepych i  skaiecaałych, 
puszczonych z pasportam i pbka tnem i i  proszą­
cych przez żebraninę pomofey. Na rozkaz N a j­
w yższy pisałem dó jenerała jezuickiego, iż  pu­
szczać po świecie ubogich i  sbbyeh ludzi,Yiie zga­
dza się z chrześcijaf skiem i p raw id łam i tera bar­
d z ie j,  k iedy zgromadzenie jezuickie ma w szyst­
k ie  środki. do ich  opatrzenia. *

T e  są prawdy tyczące się zakonu jezu ick ie ­
go. Potężne państwo, w  c h w ili przesiadowa- 
nia i  nieszczęścia jezu itów , p rzy jm u je  ich  pod 
opiekę p raw  swoich: n iepom ni na wdzięczność 
łam ią te  dobroczynne, dla n ich  prawa, upornie 
przywodzą przeciwka nim  własne swe ustawy, 
i  m ieniąc się m issyo iarzatn i, w brew  przeciw ko 
na jw yższem u regulam entow i 1769 roku, za­
braniającemu p rzy jm o w a ć  duchow ieństwu ka­
to lick iem u to  nazwisko, działają wśrzód państwa 
rządnego, ja kb y  w  k ra ju  nieoświeconym św ia­
tłością chrześcijaństwa—  I  k iedy  powszechna 
nieufność, sp raw ied liw y  gńiew całey E u ropy  
ich  prześladuje: Rossya okazuje dla n ich  i u-
fność i  poważenie; w kłada na nich św ięty obo­
w iązek kształcenia m łodzieży swojego w y ­
znania, ażeby oświecając rozum ich  nauką r a ­
zem i  serca oświecali re lig ią ;—  On* na Te u - 
ż) wają te y  ufności; uwodzą niedoświadczony 
w ie k  m łody, i  sami ciesząc się dobrodz ie js t wem 
to le ra n c ji,  zasiewają w sercach przez n ich 
zw iedzionych okru tną  n ie to le ranc ją , usiłu.ą 3- 
ba lić tw ie rdzę  pań itw a i przyw iązanie do o ye ty - 
stey w ia ry , a ta k  burzą szczęśliwość fa m ilijn ą , 
rzucając w  pośrzod nie zgubną różność op iń iy . 
— W szystk ie  czynności jezu itów  skierowane są 
do wlasney ich wygody i rozszerzenia w ładzy, 
a sumienie ich  w  każdym przeciw nym  praw u 
pos tępku , ła tw o  z n a jd u j uspraw ied liw ien ie  
w  praw id łach ich zakonu.

Podług św iadectwa Papieża Klemensa X IV :  
„  Jezuici od samego początku ich  tow arzystw a, 
za jm o w a li się bodłem! zabiegami, m ie li usta­
w iczne niezgody 1 k łó tn ie  w E urop ie , .A z  i 
Am eryce, n ie fy lko 'p o m ię d zy  sobą, ale iV d .ru -



giem i zakonami m n łk ie m i, z duchowieństwem 
św ieckiem , z tow arzys tw am i uczćnemi, a nawet 
i  p rzeciw  rządom działali; użalano się na ich 
naukę, przeciwną dobrym  obyczajom i  praw­
d z iw e j pobożności; powszechnie ich obwiniano 
n a jb a rd z ie j o?b  teczne usiłowanie około na­
b yc ia  dobr doczesnych. Jakiekolw iek były u- 
zy te  środki przez papieżow, dla przecięcia zgor­
szenia ze zgromadzenia jezuickiego, wszystk ie 
j» - jak  te środki s ta ły  się zupełnie nieużytecz­
nemu Im  w ększa  wzrastała nienawiść do t^go 4 
tow a rzys tw a , tym  niebezpieczmeyszó stawało

narsekame i  burzenie się umysłów,—  tym  
b ч ліеу z ry w a ł s ię  węzeł chrześćiąa^skiey 
m d »ści.—. tym  b a rd z ie j wzmagał się duch buntu. 
N ie k tó re j monarchowie k»ii*Miccy,nie widząc in ­
nego sposobu zachowania, kościóła od grożące-, 
go upadku, przy m m *eni b y li z państw swoich 
w ypędzić ;c*udow . 44 T * k  pisał o n$cb papież, 
k tó ry  w  samych zasadach zakonu jeźiztoktego 
W* ział p rzyczynę ły l *  nieszczęść i rozrożn ie - 
n a, przez n ich  sprawianych, skasow i  zgro­
madzenie; ażeby kościo łow i chrześcijańskiemu 
puwróm ć pokoy i porządek.

W te d y  jeszcze, kiedy jezuici oddaleni zosta­
l i  z St. Petersburga, zamierzono by ło  wysłać 
w szystkich c/stonko w tego zgromadzenia za gra­
nicę RossyІ; lecz Wasza Cesarska Mość raczy­
łeś -sirzymać ten środek, dia te y  przyczyny, iż 
należało p ie rw iey  wyszukać kapłanów, cudzo­
ziemsku- język i um iejących, ażeby w koloniach 
i  innych m ie jscach mogli zastąpić jezu itów .

Teraz, kiedy z zebranych przeze m ii ze w iado­
mości okazało się, iż w drugich zakonach rsym - 
sko-katoliokiego wyznania, jest po trzebn i dla 
kv lom y liczba kapłanów, um iejących język i cu- 
dtozit-rnskze, a jezu ic i, jak się w yżey  pokazało, 
st Mi się daleko w inrńeyszym i, przeto ośmielam 
się przedstawiać W a s z e j Cesarskiej Mości, 
czyli nie będzie w clą N a jw yższą  rozkazać:

1) Jeru itow , tych . k tó re y  zapomnieli na 
św ię ty  obo wiązek nie ty lk o  wdzięczności ale 
i przysięgi poddanych, azatem niegodnych cie­
szenia Mę opieką p raw rossyysk ieh , wysłać pod 
сІ>лсгет p lic y i ra  granicę pańąlwa, i na p r*y -  
ssł ó; pod żadnysn pozorem i nazwaniem nie 
wpu>3M$zać do Rossy i,

2) Akademią jezn 'ckąpo łocką  i podległe jev 
szkoły skasow.-ć. Zl* zaś dla duchowieństwa 
r  z v nisko -  k a t o L c k - go świeckiego zna jdu ją  się 
seminarya dyect лаіае i g ł wne p r jy  w ileńskim  
uńrv e riy te tiie , a d l* źakó on ego dają się nauki 
w  różnych kfas? torach innych zakonu w, przeto 
mają się uczyć p ierw sPw  s^mmaryach, a drudzy 
w kU u to ra ch ; mjodź zaś świecka, na m ie jsce 
kollegiow  jezuickich, będzie się uczyła w  szko­
łach podległych uniwersytetom  i w  samychże 
uniw ersytetach. Zw ierzchność narodowego o. 
świecenia dołoży starania, iżby w  te ra źn ie jsze j 
odmianie, jeśli potrzeba , zaprowadzone b v ły  
w  guberniach b ia łoruskich nowe szkoły dla m ło ­
dzi św ieck ie j.

3 ) Do p a ra ły , g is ie  sprawowanie posług du­
chownych, powierzone b vło jezmtom. i  gdzie po­
trzebna jest umiejętność języka polskiego, p rze ­
znaczyć kapłanów św ieckich -Mbo zakonników  
z m ie jsc  pobliżśzych prze* władzę dvecezaalną. 
Do tych  zaś p a ra fy , gdzie są mieszkańcy nierozu- 
m iejący ani po polsku ani 00 rusku, w ysłać x ięśy  
św ieckich albo zakonn ików , z ia jących  język

\

ra ła n . A le  n iep lerw ey tvfd.^Uć fe ru ito w  z psra­
ł y ,  aż po p rzybyciu  na ich mieysd* innych  kapła­
nów. Zw ierzchność tiyecezalna, przez pośre­
dn ic tw o d iirk a n ó w  będzie m ia ła . pieczą, iżby  
w  nabożeńtcńe i sprawowaniu posług ducho­
wnych, źadney ń-e  było p rze r wy.

4) A  jaka  uznaje się rzeczą potrzebną w y ­
słać jesuitó /  t  gubern ii w ite b s k ie j i m oh ilew - 
sktey. przed innym i, przeto ty c h  z nich, k tó rz y  
nie mają oa swey odpow itd łia łaośc i ruchom ych 
i  nU ruch  m ych m ajątków , wysłać m  granicę 
n iczw łb o zn ie ; ty c h  zaś, v  k tó rych  bezpośre- 
dniec/i zawiadowaniu snaydujó się jakakolw iek 
własność zgromadzenia , wysłać po odebraniu 
t4y  własności.

5) W szystk ie  pieniądze gotowe, dokum en- 
ta , spv$,ęty kościelne i dalszy ruchom y 1 nie­
ruch  c m y 'm ają tek zgromadzania jezuickiego, 
m iją  niezwłocznie p rzy jąć  mi/eyscowi dziefcą- 
ns; albo duchowni w izy ta to row ie  i  deputaci 
z horodmezym , aiemskiemi sprawnikam i i strap- 
esym i, podług ń iw entarzęw  podpisanych, przea 
oddających 1 p rzy jm u jących .

6) Ula przy jęc ia  podług nw entarza b ib lio ­
tek, (i3strum ?ntow  1 dalszych pomocy nauko­
wych w szkołach, u trzym yw anych  z dochodow 
jezu ckieh , p r  ?znaczyć do w yżey pomienio- 
nych osób, urzędu ków od w ładzy e d u ka cy jn e j.

7) Pieniądze gotow e, jakie odebrane będą 
cd jezu itów , oddać do izb pow szechiey opieki, 
cfU powiększenia przez procenta; rzeczy zaś, w y ­
jąwszy potrzebne do użycia, zamknąć w m ie j­
scach p rzyzw o itych  i  zapieczętować pieczęcia­
m i oddających i p rzy jm u ją cych . Jedne opisy 
ruchom ych i  nieruchom ych m ajątków , przesłać 
do izb skarbowych , a drugie do m im steryum  
spraw duchownych i nared?Wfgo oświecenia.

8) M a ją tk i nieruchome z w łościanami, poddig 
inw en ta rzow  o ży li opisania , poruczyć zaw ia- 
dowaniu i tb  skarbowych, k tóre , w yśw ieciw szy 
z nich dach dy> będą' doziera ły ic h  całości, po­
rządnego r:.ądu i dobrego etanu włościan; n ie - 
łącząc ich jednak do skarbowych , uważać za 
a r ty k u ł oddzielny dla rzym sko-kato liokiegz du­
chowieństwa i  dobroczynnych przedpiio tow , do­
nosząc m in is teryum  spraw duchownych i  da- 
rodowego oświecenia co to re ya ł o spraw owa­
n iu  tych  m ajątków.

9) Potrzebne na wysłan ie  jezu itów  i  d ru ­
gich xięży do p a ra ły  piemądse, wydawać z gu* 
bernia lnyeh sumrn ex trao rdyua ryynych ; ile  zaś 
z n ich będzie w ydano , gubernatorow ie c y w il­
n i m ają donieść do m in is teryum  spraw ducho­
w nych 1 narodowego oświecania , dis ich  po­
w rócenia ® dochodow % m a&tkow  jezu ckich.

10) Na gubernatorów  cyw iln ych  .w łożyć 
dozor, iżby  oddanie i  przyjęcie  m ają tków  je­
zu ick ich , tudzież wysłanie jezu itów , czynione 
b y ły  bez źadney zw łoki. K to  m ianow icie, kie­
dy i przez jakie mieysca będcie w ysłany i  w y ­
jadzie za granicę. G ubernatorow ie m ie jsco­
wych i pogranicznych guberniy, obowiązani są 
donosić m in isteryom  spraw duchownych i  na­
rodowego oświecenia, i  spraw wew nętrznych.

11) Lecz jeśliby cz łonki jezuickiego zgroma­
dzenia z rodaków  przyłączonych do Rossyi gu­
bern iy , k tó rzy  nie mają jeszcze żadnych stopniow 
kapłańskich i  zna jdu jący się w  now ic jac ie , żą­
dali wystąpić z tego zakonu, tedy im  nie zabra­
niać pozostać w  Rossyi, pow rócić do swoich fa - 
m iliy  i  do p ierw iastkowego stanu, albo wstąpi»

U )



do innego zakonu tu m s k ie ^ . -  Również i  c i r  je - P rzy  wybuchnienm  powstania w  S tgov ii, leg i
“ n itów  k tó rzy  # e łn i l .  ,uv wszystkie śluby swo- o fia rą  kanonik je d e n .
f “  r . ln n u  i o trzym a li ju t  wszystkie stopnie R ew olucyr, wyrażono w  doniesieniach z M a -
Ы е с с п іа , mogą, jeśli będą żą'd’.9Ć, prosić u rz yn t- d fy tu  pod 8 marca, jest powszechna i  zupełna;
skiey sto licy o "pozwolenie na Wstąpienie do m - rozszerzyła się ona jak uderzenie e lek tryczne  

,  albo świeckiego duchow ieństwa; przez cały półwysep, Ъгеуѵе me mógł się o -
H T to c y  Obowiązan, te r.zże  na p iśm ie oświad- przeć w o li woyska. Jest on teraz n .  strom e 

. , . ^niiśoić >,akon jezu ick i pow stańców ,którzy są praw dziw ym i konstytucy-

! ^ b s t c 7 ™ a " ’s tM a "b vd ź  n iezw łocznie, przed- Jenerał Freyre  w  liio .e  pod ,5  stycznia
П ѵ В п е  rządow i i l a  ż ą d a n i a  takow ych pozw o- pisanym do póikówm ka Q n ro ś a o fia row a ł mu 
b U ,u  6 » 1 . ___  ... жіГУ.еЬлгжепір. .. Ze tm іеяі. wyrażono W tv mleń  od rżyVnskiego dw oru. A le  zostając w  g a ­
rncach Rossy i, m epow inni hażćwać się jezu^a -
m i i  n i e  n i o g ą  używać żadnych p rzyw ile jów  te *

po zakonu-' . ,
Jeżeli W asza Cesarska Mość raczy u tw ie rdz ić

to  przełożenie, w tedy nu że podoba siĄ N ayw y-
zey r o z k a z a ć  zarządzającemu m inisteryum  spraw
w ew nętrznych , m in is tro w i skarbu i mnie, każ­
demu w swoim wydziale , p rzystąpić n iezw ło­
cznie do wykonania wszystkich ty c h  a rtyku łów , 

f  ym sposobem Ustanie w Rossy i fXystencya 
je z u ic iitg u  zakonu, nieposłusznego praw om pań. 
stwa i  w ładzom, k tó rym  on powinien by ł podle­
gać, podług nauki ś. Paw ła Apostoła, m ety lko  
z b r ju Ł n i, ale i  przez sumnieniei  oddałem będą 
z Rossy i  ludzie, niemający prawdziwego oświe­
ce n ia / zesłanego z wysokości,—  ludzie, mepa- 
m ięta jący na naukę ś. Jakuba Apostola, k to re-im e ta ją c y  na  nau itę  ь. - ...... - r,Vv„ ... ... .. .
oo słowam i papież Klemens X IV  zamknął b u l- j azdy w  M adryc ie  pośpieszył d 
? • . : __тл іппп : ... К10ГѴ с>/.»#»гтгЛпіеv dn więzień inkw izYo

przebaczenie. „Z e  on jest, wyrażono W  typ* 
liśc ie , odurz on ) szałem po litycznym , źe L tw o  
mu jest przew idzieć, ja k x L tw o  zniesiony bydź 
może, i  ze, jeśli się dobrowolnie podda, o trz y ­
m a p łzys toyhe  mieysce w wydziale skarbu lub 
W nnym . L is t ten zakończony byt w yrazam i 
przy ję tego zwyczaju: całuję ręce W M P ana.

Półk wistk Quirog(l da ł ‘odpowiedź swoję v 
w  tv * h  ;łówach: „  Jenerale pozdraw iam  w as.
"O twórzcie praw dzie  uszy wasze i bądźcie pr^e* 
konam, £c małe w o jsko , k tó rem u dowodzę w ie  
bardzu dobrze, źe czas czyni n ie śm m te in ym  
tego, k to  za wclność um iera.”  *

Z  K adyxu  w yniosła się by ła  p ią ta  część m ie­
szkańcowi

0 4  g ra n ic  h iszpańsk ich  d . i2  m arca.

„B  f łt t t  jenerał Ballasteros, który d. 7 * za u- 
poważnieniem królewskiefti, na czele oddziału

o w iezień a
le  ńa zniesienie jezuickiego zakonu : „ K t ó r y
m ądry  i  ćw iczony m iędzy w am i i N iech po­
każe z dobrego obcowania sprawę swą w  c i­
chości mądrości. Lecz jeśli zażdrosć gorzką 
macie, i  spory by b y ły  w  sercach waszych: ńie 
chcieycic się chlubić i  kłam cam i bydź prze­
c iw ko  prawdzie. Abowiem  nie jest ta mądrość 
Z góry  zstępująca: ale ziemska, cieleśńa, dja- 
belska. Bo gdzie zazdrość i  spór, tam  n ie łta - 
teczność, i  wszelaka zła sprawa. Lecz k tó ratecznosc. ł  —  • Ѵ-- . ł ,,
iest z góry rftądrcść, naprzód jestci czysta: po- 0d swoich urzędów, 
ł  . .1____........ Ѵ11 n rm ó w ie n iu . r.anm KCuĆ

szczególnie j do w ięzień in k w iz y c ji i wśród ra ­
dosnych okrzyków  ludu u w o ln ił wi< zoiów. M ię ­
dzy uw oln ionym i znay do wał śię H rab ia  M o n ti-  
j o  i  inn i. Czyn ten* n pe łn ił ind n iew ym ow ną 
radością. Cale miasto dobrowolnie oświecone
zosta ło.'

Daia 7 w ieczorem  okałó g^.dainy 9, p rzyw o ­
ła ł K ró l do siebie rauę kasty 1 iyyką, ys«e 1 к v e g in ­
k w izy to ra  i inne władze, ośw iadczył mi. że p rzy ­
ją ł 1 zaprzysiąg ł kons ty tuc ją , 1 źe uw c la ićn i są

IC3U ł i  ь  '  J  --------& ' , .
ty m  spokoyna. skromna, łacna ku nan owie.mu, 
przyzw ala jąca dobrym , pełna m.losierdzia , o- 
wocow  dobrych, nie sądząca, bez obłudy. A  
owoc sprawiedliwości, W pokoju byw a siany, po-
k o y  czyniącym  66

A u te n ty k  popisał: A lekander X iązę  Gohcyn.

XV lis tach z Krzemieńca  donoś?ą o hy tn o -
Ы  w  m i e ś c i e  tćm  sław ńey śpiewaczki Pani Ca- 
ta la n i, k tó ra  d. 22 t  m. stamtąd ma Wyjechać 
prosto do XVilńa. ,

H l S Z P  A N I  j  a .

N iech żyje К Ш . N iech ży je  konsty tuc ja f 
N iech  żyje Q u iroga! N iech żyje K iego ! j t  st te ­
raz okrzykiem  M adry tu .

X rą ię  A la  gon, potem M untsnegro, U w o ry t 
K ró la , i  inne oseby zostały oddalone.”

O d  g ra n ic  h iszpańsk ich  d n ia  13 m arca ;

„  Co za n a g łi odmiana w M ad  ycie  1 całey 
H iszpanki W  owey sto licy, gd.-ле duiąd głucha 
niechęć patiowaU, teraz sam t  ylko gros rad: ścil

W  załodze m d ric k ie y  ukazyw ały sit, b y ły  1 
także poruseenia buntownicze. J nera\  B a lias- 
teroę jesit bard. o kcch*jny. W  zbrania ł ^ię on da­
w n ie j z dumą, służy 6 pod X ięć iem  W e liin g to -0 4  g ra n ic  h is z p a ń s k ic h  d . 11 marca v

W  n»»sie. k iedy n espokoyność podniosła 1 nem.
. l  f  do nayW TŻłego s to p n i, w M adryc ie , L  be ra ln , re w o lu c ja  hiszpan ka pow m nab,

vb v ł tam  jenerał Ballasieros z Yaldohd , m ieć w ie lk i w p ływ  na  okohczuosci Am eryk i po- 
' b v ł  n a  wygnanie. Przełożenia łUdniowey . 

f e t  L S  także wrażenie. In fan t D on- K o d y *  o tw o rzy  juz zapewne samo bram y
L nr,/n . rN a ł sie naynstęcey przec iw ić  zwołanm  swoje ko ns ty tucy jnym .
V  Лѵ G wardve w  M adryc ie  zdawały się R ew ducya H iszpanii jest nowego cdm.en-
U k ie p o c r ę łc ,  bydź zachwiane «ego rodzą u; jestm ifie łn ie  woyskowa! jest to  h i-

z e  pw > '  V 1''    p »
W ie lk i Inkw izy to r , jak słychac, o trzym a!

d. 7 od K r  Ars u w iadomienie, źe ra d a  m kw izy- 
cyyna zniesioną została

storya dawnego Rzymu a
W ie lu  gońców wyjechało db obcych dw orów  

z doniesieniem o re w o lu c ji w  Hiszpanii#

O d d n la  TgTnasTępuJącL‘S ° k w ie tn ia , odnaw ia  się p re n u m e ra ta  k w a rta ło w a  
n a  gazetę K u ry e ra  L ite w sk ie g o , cena n a  k w a r t a ł  s r. r .  2 kop. zb.

^ ш .  Cen,. C e l -  »  m in ie  u>



DODATEK do KURYERA LITEWSKIEGO 5g.
R o k u  1820 M a rc a  5 i .

W E D L E  U K A Z U  JE G O  IM P E R A T O R S K .IE Y  M O Ś C I S A M O W Ł A D N E G O
C A ŁĄ  R O S S Y Ą  etc. etc. etc,

3. E x C e rp t ośw iadczen ia  w  p ró to k u lą M a n ife s ło w y m  S ądu G łó w n e go  2 D e p a rta m e n tu  G u b e rn ii 
L i t e  w  s ko -G rod  ż ie n sk ie y  w  d a c ie  n i ie y  w y ra ż o n e j zap isanego  p od  p ieczęcią^ U rzę d o w ą  tegoż Są­
d u  s tro n ie  pcrtrzebu iącey w  d n iu  10 m a rc a  1820 ro k u  w yd a ń .

Roku tysiąc ośmset dwadziestego, miesiąca marca, dziesiątego dn ia—  Przed Sądem G ł ó w n y m  
oo-o Departamentu G ubern ii L itewsko-Grodzieńskiey stawaiąc osobiście YVJPan Stanisław Ządar» 
nowsi:i Adwokat ośw iadczen ie  w  im ie n iu  O p ie k i n ad  m a ią tk ie rrt. Józe fa  H ra b i C hodk iew icza  p r a ­
w n ie *  u s ta n o w io n e j u czyn io ne , dla zapisania w  Protokuł-m anifestowy przy opłacie poszli 11 wpiso­
w e  h kupieiek pięćdziesięciu i  pieczętnych kopieiek pięciudziesiąt dwueh i puł, a w  ogolę rubla 
lednego, Łopieiek dwu oh i  pu ł miedzią, podał w  wyrazach następnych:— N iźey podpisany 
w  im ien iu  O pieki nad maiątkiem Józefa H rab i Chodkiewicza prawnie ustanowionej, ma za obo­
w iązek odpowiedzieć na Oświadczenie J W W . Konstantego Pułkownika wóysk polskich i fra n c i»

. szka Chorążego Nowogródzkiego, Rajeckich, pod dniem dwudziestym szóstym januaryi tysiąc 
ośmset dwudziestego roku, w  Aktach Ziemskich Nowogródzkich, zapisane, a poźmey w  dodatku 
Gazety K urye ra  Litewskiego, p rzy  numerze trzynastym , opublikowane; w  następ nem, jak n a j­
prostsze m wyjaśnieniu rzeczy .—• Niesłusznie pomówiona Opieka przez powyższe zażalenie, w  Ga­
zetach pomieszczone, ma prawo przypomnieć J W  W . Rajeckim n a jp rz ó d :  że Ukaz Rządzącego 
Senatu, "dnia dwudziestego ósmego augusta tysiąc ośmset siedmiiastego roku, wydany, pretensyćw 
summo wnych J ѴѴЛѴ. Rajeckich, przez sam o jednego AleS&ndrą H rab i Chodkiewicza zaciągnio- 
nycli. na Możeykowie i Solecznikach opartych; by na jm n ie jszą  dług o jc zys ty  ńieuzhał 1 mezre» 
aiizował. ale tv lko , jak wszystkim  Kredy torom, tak 1 J W  W . Rajeckim-, dozwolono -z wezwanego 
Ukazu próbować i dowodzić w  Sądzie G łównym  K ijow skim , jeżeli wzięte przez Hralnegp Ale» 
xandra Chodkiewicza summy i  kap ita ły , >v jak ie jko lw iek  części na zniesienie ciężarów an-teces» 
sorskich niezostaiy obróconem i— K to" zatem zostaie jeszcze na drodze poszukiwania i dowodze­
nia, ten zapewna "nienabył pozoru nawet, ażeby przedwczesne, a w  Ukazie Senatskim nieznaycm» 
iace się, rozgłaszał dla siebie rekognieye— r  P o w tó re : Obecną..'jest zapewna wspomnieniom JV l W , 
lia jc  ciuch i ta okoliczność, że gdy za Re mi ssą Sadu Głównego K ijowskiego złożony Urząd dzia» 

k ło  wy w Czarnobylu tru d n ił się podziałem w sze lk ie j fo rtuny  zeszłego Jana Chodkiewicza Starosty 
Żmud:',kiego pomiędzy dwó.ch jego synów, w  tę porę za wspólnem zniesieniem się zebrani eto 

■ miasta Grodna: z jedne j strony Alexander H rabia Chodkiewicz, z d ru g ie j strony Kredytorow ie, 
:i;t dobrach lite w s k ic h  inaiący opisaną ewiłacyą, z trz e c ie j zaś strony Opieka Józefa H rab i Chod­
kiewicza, po dobrowolnem zgodzeniu się na Sąd polubowny Kompromissarski, zaw arli pomiędzy 
sobą, pod dniem trzynastym  maia tysiąc ośmset ośm nas tego roku, Kom planacyyny Dokument, 
przez k tó ry  dzia ł połow iczny dóbr L itew skich, pomiędzy A lexandrem  H rab ią  Chodkiewiczem, a 
pomiędzy Opieką jego brata, ułożony, wszystkie trz y  strony p rzy ję ły  i za tw ie rdz iły ; Wszystkie 
długi co do ich  realności zrekognoskować, 1 ze schedy Alexandra H rab i Chodkiewicza pod pewhe- 
m i w arunkam i usatуsiąkcyonować, obranemu Sądowi Kornpromissarskiemu w  dobraćh T urcu od» 
bywać się ma ią cm nu, puruczono. — W  Punkcie czwartym- tey ze K ompl anacyi; chociaż Opieka jpo- 
źn-iev ułożyć 1 opisać szc/egółowy Kompromiss z W  W . Rajeckiemi, zadeklarowała; wszak ze 
punktem  ósmym tegoż Dokumentu Komplanacyynego, jak n a jw y ra ź n ie j ostrzeżono, że z k im  ty l­
ko wypadnie potrzeba wyprowadzenia A k tów  ka lku la c ji, lub wetetikacyi, te załatw ić 1 zaskute- 

' cżniĆ Sąd ogó>jwy Kompromissarski, w 'L urcu naznaczony, będzie obowiązanym-. W reszcie 
punktem  ostatnim wszystkie strony zawarowały: że jeżeli ogółowy Kompromiss, w  przeciągu ro* 
ku  niezostąiiie .wyprowadzonym, tym  samym Komplanacya za upadłą i zgaszoną, uważać się bę­
dzie, a całkowite* dzieło' zwracać się musi pod rozbior Juryzdykcyów  K ijow skich, Ukazem Senat- 
skim 7. adc term inowany oh — Zaprzeczyć nic mogą J W W . Rajeccy jeszcze i tey pewności: że sko­
ro ty  i ko wspomniona dopióro Komplanacya yv Sądzie Z jazdowym  Czarnobylskim, _ ą następnie 
w  Sadzie G lin y  m K ijow skim  zyskała approbatę, natychmiast Opieka cjjp zawarcia opisu na szcze»
• ó łow y Kompromiss 7, J W  W . Rajeckicm i przystąpiła, pod tym  jednak pryncy-palnyni Warunkiem 
z ich strony za p djręc z ony m : że ciz JAV W . wezwaną Komplanacya Grodzieńską uznai ąc za wa- 

V źna i  nłeporUszonąst we wszystkim  ona do skutku doprowadzić c bo w iązał i s ię —  Tę koley natu­
ra lny wskazywał porządek: tę koley, wzajemnie między stronam i zawierane tranząkta, upewniły* 
że kiedy J W W . Rajeccy w  ogółowym Kompromisśie rozliczą się ostatecznie z JAM. Alexanclrcm 
Hrabią ‘Chodkiewiczem, co do c a łk o w ite j należności jego, prawem zastawne т_ i jego obligami upewnio- 
ney, kiedy przez A kta  wereftkacyi w ypróbu ją  swoie pretensje, i  z wzajemnych uspraw iedliw ią 
się zarzutów, że w  tey  dopiero porze, p rzy jść  pńym będzie wolno do Sądu szczegółowego K o in - 
promissarskiego z dowodzeniem: że z ogółu już zrekognoskowanego, i  w pewney -ilości przez Kom ­
promiss ogółowy zamkniętego, jedna połowa wedle ic h  mniemania i  chęci pod ty tu ł o jczys tych  
ciężarów podchodzić mogąca, ze schedy Józefa H rab i Chodkiewicza, zyskiwać powinna satysfak­
c ja  —  Lecz J W W .  Rajeccy rozm inęli się z tym  porządkiem, albowiem na term in ie  pierwszym  
dr,Гя 5 maia i pow tórnie z "odkładu na dniu piętnastym ju n ii tysiąc ośmset dziewiętnastego roku, 
chociaż Sąd ogółowy Kompromissarski w  dobrach T u r  cli b y ł złożonym, wszakże J W W .  Rajeccy 
do niego niepr z y stąpili; z tey pobudki, jak-o pod niebytność nay w-aźnicyszych K redy  to rów , Kom» 
promiss stał się bezczynnym —  Zam iary  takowego nie przystąpienia, a tem samem zerwania! K on i- 
promissu ogółowego i  przewleczenia1, dla wszystkich K redyto row  sa tysfakc ji dostatecznie zostaią 
o b;n śnione mi, teraznieyszem J W W .  Piajeckich do Gazet wprowradzonem oświadczeniem.—  VYi- 
dać albowiem, ze doczekiWali dnia dziesiątego ju lii, W k tó rym  Kompromiss szczegółowy m ia ł 
bydź złożonym w  M ożeykow ie—  Niewdaiąc się zatem w  konieczne rozliczenie się z J W ; Ale» 
xandrem Hrabią Chodkiewiczem, jako pożyczającym, co do rcalney massy kredyti?  onemu udzie­
lonego, i co do "pretensyoW wzaiemnie z przeciągu zastawy stosować się mogących, na to ty lko 
całą”  dhę.ć i  usilność obrócili, ażeby pod nieobecność Aktora  pożyczki, z samą ty lko  Opieką 
w  Komprom is się szczegółowym na suppozytacli i  Wnioskowaniach opierać się mogące, zyskiw a li 
Jud ica la-М К іе с Іу  jednak'dopuszczenie podobnego podstępu, okryw ałoby Opiekę zarzutem o nie­
przyzwoitą powolność i  zaniedbanie, kiedy bez rozliczenia się z Debitorem , o ogólne zawinienie, 
•,v samej ty lko  im aginacyi tw brzyć połowicznego oney podziału, pod ty tu ł oyczystości podciąga» 
nego, jest niepodobieństwem; dla tego Opieka, dobra p 5 p ili a swoiego od obowiązków na siebie 
w ł ożony eh, n ienm iey od praw ideł przez cnotę i charakter wskazanych nieoddzielaiąc, jak nayuro- 
czyśoiey oświadcza; że dopóki Kompromiss ogółowy w  Dobrach T u rcu  niebędzie ustalony, i  dtf*



póki A k tów  w ere iikacyi ,  M oieykow a i  Solecznik
missu szczegółowego, w  Możeykowie oznaczonego, » №  4  J  !b  ^  *  dJa WSZY|n ic b
ile  Od m eye zależeć może, do Komprbmissu
K redyto rów  satysfakcją, a po odbytych Aktach w .. /  -У . ’ r i  w tpnCzas ty lko  odwołać

wymewolone będzie w  nieusłómonym obowiązku. « . k _ ,  (T tego Oświadczenia
tiisu ie—  D a tt dnia dziesiątego marca tysiąc osmset dw adzieslego «
podpis na A u ten tyku  i  w  Protokule następny:, Stanisław" Zadarnowski Hem po n .

T  ' П  Zgodność z Protokółem  manifestowym

P o s z l i n y  pieczętne 521 k o p ie jk i opłacone. L .  S .

Że takowy E x tra k t Oświadczenia wolno w  Gazetach umieścić świadczę Józef Rakowski Regent,

m u t k u ^ ,  w dniu L  w .  ^ ‘ ^ £ 2
wyprzedawać przez publiczną licytacyą, więcej dającemu, W  go oraz « me-
murowany trzyp ia trow r 'z p iw n icam i, stayniarm, wozowniami i  dalsfcrru wygodami, 
blami no kupcu m ie ń .  Leonardzie Jocherze pozostały, W A to a c  h  ,lm e przy u licy  Г
JV. ,q8 n a J z e c iw  pałacu JW . Pusio,wskiego sytuowany, a to M ahcoch
ca Jo'-hera wskutek dekretu exdywizorskiego 1809 ro lo  m a i 'joru 19 arna oa • S » , , 
Z t y m T  domĆe ubezpieczenie, d juskuteczn ien ia  jakow e j l ^ c y i p r z e z n a c ^  ™ ,
6 d ro c t 12, o trzeci i  ostatni lb  dnia miesiąca apryla teraz. 1030 гси.:., О сЧ Ч  
, ’ 4 i - . ł ___ l ; ,  . i*  nn w w a z m ie  termma, do doniu powyższe

! ' . , , jy  zatem na c yc tu-
6, drag/ 12, a trzeci i  ostatm } 0 dnia miesiąca аргуш te ra , gdz/e i  uAt t i ­
kowy dom, /«5 meWe, żecAcą jaw ić  się na wyrażone ^ m̂ d o Z ł o g a c h  ulic N lia •• 
cytacyyny odbywać się będzie, o czem dla wiadomości dalszych odhg łych  różnych
sta M in a  ninieysze uwiadomienie poprzybijac . jeszcze *  Z r r e r a  sAz>go do
osoó wiadomości, tę awizacyą d la  umieszczenia V fuY h '0/Z u w a n v  z Sadu Ratusza Wileńskiego 
Redakcyi mień. przesyłam, i  ona urzędowrue, jako komendei owany z Sądu Ш
Członek podpisuję. D a tt 1830 marca 23 dm« -  p ,  p . M . JT.

5 Ponieważ d la  n ie jam enia się kontrahentów dow w tymże domie gościnnym p ró iiw jących ,

lic y ta c ja  n a  trzy le tn ią  dzierżawę domu S .  Jah ■ « f  \ T w c t w ! /
s je g o  n a  Imbarach położonego. w terminie dr.na do d. 1 1832 ro i» . »  c . • ^
50 marca ( ,» ,  do skutku p rz y jś ć  niem ogła, p rze- szczenią zatem *“ ^ e± j% * p o  P J
to na takową lic y ta c ją  rząd Uniwersytetu Im - w arendę Rada m iasta (P ilna  cry iuąc n .
n fra to rs k ie Z  W ileń. postanowił naznaczyć je -  ku n in ie jsze zawiadomienie, zaprasza ehe y  
S S r S  2 kw ietn iam ca następu- wyż wyrażone sklepy lob pokoje 
іасе<то o godzinie 4 p o p o ł u d n i u ,  życzący należeć jedynczo arendowac, ja m c  m$ «- po„»e >
do tey  l ic y ta c j i  mają się ja u tić  w Aniu oznaczo- term inach do l i c y t a c y i  w i z  ie te ^  Laay.
nym na m iejsca posiedzeń Rządu uniwersytetu D a tt arna 20 mca marca , Azo roku- 
zprawnemi ewikcyami. Sekr. F e lix  M ierzejewski. Franciszek Poznański l  rezydent Rady ■ ■

3 Z  mocy rezo luc ji Sądu Ziem . Pttu  
przezemnie nizey podpisanego delegowanego u-
rzędnika  , będzie się, wyprzedawać z pub liczne j sciau ~ { ~ / l o ] u h  , 2 w lok  mieć
licytacyi. n a r  więcej dającemu za gotowe p ien ią - Wiedniem do obszaru ziemi to  im * w 0.
dz», dom po Brodzianowskich częścią murowany, po Winnego, _w dobrzy p rz y s a < е»™* - ‘ d N8 G 
л częścią drewniany z O gródkiem  fruktow ym , sić się do mzey pocpisaneno u l a te n  
J f f i  т іЫ с  L  u licy  mień. jod V - 706 p n jr  Ulicy Ostro b r a m * , e y m , ^ k a ) g = e g c . ^
położony, w terminach: p ie rw szy m  dnia 6 drugim  okaże chcącego nabyć szachownicach
8 oraz trzecim  i  ostatecznym dnia  12 mca a- runkiem : aby grunta t>>ł y ^  ^ Л ^ ^ п Г Л ѵ і к -
pry la . Życzący zatym nabydź wzywaiąsię na- znakamipewnemiogianwzony i - Rola
te i ter mirta do izby Sądu Ziem . P ttu W ileń. w do- cyą. Takowe domesieme podpisał Ignacy
m  e sądowym za Zamkową bramą położonym , Gawroński Kom. I ro c .  A dw .
gdzie .się takowa licytącya w dniach oznaczonych ~ 7 ~ Z  7 , v  ai
od godziny 3 do godziny 6 odbywać się będzie. 3. ZF majętności Gudłankach w Króle

Jakób Towiański Ziem,. P ttu W ileń . P isarz. p 0h k im , województwie Augustowskim, obwodu
- M aryam polskim  zn a jd u ją ce j się , n l  . JJorr. -

3. Rada miasta W ,Im  zawiadam ia publi- n ika Kaysiewicza , dzierżawcy U y ie  ^ ! f  ?oscl’
1 . J „  , .. 0 7>$t do zbycia koniczyny czerwonej angieismey

cznosc: iż  w dniach 01 praesen oraz f 2 Jf u n ło w  d * a  tysiące , k tó re j fu n t  ma się sprze-
a p r ila  r . t. w każdym dniu przed południem Jdawaó po zf  poj% 2 g r . 20; ktoby więc zyczyl 
w ratuszu wileńskim, w izbie Rady tey ze, od- nabydź w jak ie jko lw iek ilo ś c i, zechce zg 0- 
bywać się będzie lic y ta c ja  na oddanie w a ren - sić się w każdym razie do tegoż P. Kaysiewieza. 
downa tenutę , znayduiących się w ratuszu -
m ie ń .  S k le p ó w  czyli k r a m , pod N . 7, 10, ż 5, Józef F ra n k ie w icz  w dm u wczoi-ayszsm 

j  j  • • , o „ ,  „д , , ,  okradłszy mme uciekł, wzrostu średniego- la t o o,
, , ,  z terminem do d t  j a m o m  1821 r o b ,  gladey akr ągławejr suchej, oczu błękitnych,
a takoż w gościnnym domie na Ostrobramskiej no$a -^ a, eg0} J^so w  na głowie ciemno błąd na 
u licy  leżącym  , pooddzielnie najm ować się mo-  faw orytach  i  wąsikach szarawych, w płaszczu i  
gących pokojow dziew ięciu na drug im  piętrze, surducie ciemnego sukna, d i 5 marca 1820 r .
je dne j kram y na dole z składem i  dalszych skła- A. Lazarowiez Sekr.


